
Nr 269Rok VI.

DZIENNIK POMORSKI
-----------------  O g ło s z e n ia : ------------- —
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcja I SdmiBlstraciE: ckojalce, ni. Człtitkswka 13.
Pocztowe konto czekowe 201 032 

Konto bankowe! Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. *4 Adres te le g T Skryt. poczt. 33 .״Dziennik Pomorski״ .

nolniee, niedziela 21 listopada 1926 r.

----------------- P rzegp lisfa  s -----------------
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym". — 
W ekspedycji miestpcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł —
W agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2,45 zł 
— przez pocztę 2.54 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7.62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów.

nie tutaj będziesz, w stolicę wjedziesz, w bruki jej ko - 
pytami zadzwonisz, lub mnogi patrzeć na cię będzie. 
Na twoją szyję ładną, i na twój złoty włos. Nie bój 
się kasztanko. Próżny strach twój tutaj“. I nie wiem 
i wam nie powiem dlaczego to tak było, lecz są czary 
i dziwy, kiedy chłopak jest szczęśliwy.

Więc minęło roczków nie wiele, latek nie dużo, 
dzień goni dzień, noc nockę prześciga i przyszedł 
znowu listopada dzień jedenasty — patrzy znowu kasz­
tanka tak sama, łysym łbem kiwa a świat zaczarowany 
przed oczyma jej się przesuwa. W stolicy bruki pod 
kopytami jej dzwonią, i wszystko zupełnie inaczej 
wygląda. Czar nad czary, i dziw nad dziwy. Kasz­
tanka idzie, łbem łysym kiwa i wciąż się dziwi: gdzie 
pan mój zbiedzony. I łbem kiwnąwszy, sięga do swe­
go pana. Ten sam, ten samiutenki — a cóź się z nim 
dzieje ? Patrzcie jaki zmieniony: Na piersi gwiazd 
tyle, Ile państw liczy świat. Na piersi wstęga co ko­
lorem nieba i żałoby o zwycięstwach w wielkiej woj­
nie mówi żywiołowo i do niebios o zwycięstwie krzy­
czy. Grzmią bębny warkotem okruinym. Brzmią 
trąby mosiężne, krzykiem wołając żołnierzy. Idzie lud 
zbrojny, idzie twarda w zbrcjacb piechota, hełmy na 
nich stalowe, świecą lufy żelaznes idą krokiem twar* 
dym miarowym, idą po zwycięstwo. Za nimi, w spiże 
zamknięte, ciężko i twardo idą armaty. Wśród ognia 
szły konie prężąc ciała, wielkie armaty, ciężkie koła, 
bruki przebijają, aż szyby się trzęsą. Za memi malo­
wane ułany nad ulany. Jedni idą konni, drudzy 
spieszeni a trąby mosiężne i warkot bębnów, fanfar 
odgłosy o zwycięstwie mówią. Świat cały jest zacza­
rowany, Kasztanka łbem kiwa i wciąż się dziwi, bo 
są czary, bo są dziwy, kiedy chłopak jest szczęśliwy. 
Świat zaczasowany, przemiany ogromne, skąd idą ? 
dokąd płyną? czy z bajek i czarów? czy z czego 
innego ?

Ja... własnemi uszami słyszałem, palcami dotyka 
łem i widziałem czar uad czary, cud nad cudy. No 
i o tem wam opowiem: Był niegdyś listopadowy 
dzień jasny, kiedyś, roczków niewiele, a działy się 
wtedy czary i działy się dziwy. Na drodze błotnistej, 
w błoto wszędzie zawalonej, ciągnie szary — krótki i 
niedługi — wąż szary chłopaków i chłopców. Szli 
ciągnęli w 11 dzień listopada hen gdzieś pod mury 
Krakowa. Na czele ich jechał chłopak inny, jechał 
na młodej kasztance z łysą głową Kasztanka, córka 
pól i łanów zalotnie szła w miasto. Skąd przyszli 
biedne chłopaki w błoto utytłani, w łachmany odziani 
skąd szli chtopcy co na grzbietach kubraki zawszone, 
zapaskudzone insektami, w koszulach brudnych, jak 
ziemia sama szli do miasta.

Szli przez bramy śmierci, przez wrota jej ciasne 
i duszne, szły biedne chłopaki czując śmierć za sobą. 
A prowadzi ich chłopak inny, z nimi po błocie w 
wąwozach ciemnych przez lasy ciemniejsze od ciem 
ności. Szli biedni chłopcy, i biedne chłopaki, do 
ziemi przyciśnięci brudni i zawszeni, podarci i obdarci 
jak żebraki, szli tęskniąc do murów Krakowa, gdzie 
o schronienie tylko i o spoczynku marzyli. Biedni 
chłopcy, biedne chłopaki, tak jak owa żabka po brze 
gach śmietnika niezgrabnie skakali. A na czele ich 
jechał chłopak inny, jechał na ładnej wiejskiej klaczy, 
co w złocie słońca złotym włosem lśniła. * Klacz szła 
zalotnie do miasta i kiwa im na wszystkie strony 
Gdy wchodziła już w pierwsze domy miasta z góry 
pędziło straszydło auto. hucząc i sycząc, łomocząc 
bruki miejskie puste i próżne, tak jak puste i próżne 
główki bywają i łomoczą i krzyczą swą pustotą.

Klacz wiejska na zadzie przysiadła nogami, bry­
kała. Prychać nozdrzami ze strachu zaczęła a ów 
chłopak uspokajał ją głaskaniem i batem i zaczął 
mówić jej o czarach i dziwach. ״Poczekaj kasztanko,

Gnębienie Polaków w Niemczech.
Wojewoda Grażyński zostaje. — Ciężka ^)la Polaków w ]Niemczech — Poczciwy nie- 

miaszek zapił się na śmierć z radości. — Wiadomości ze świata.
minister spraw wewnętrznych p. Wrzesiński, że istotnie 
w kiiku wypadkach aresztowanie takie miało miejsce, 
a to z powodu uzasadnionega, zdaniem ministra, po 
dejrzenia o zdradę tajemnic wojskowych. O ile śled­
ztwo sądowe wykazało niewinność aresztowanych, wła * 
dze pruskie ograniczyły się do wypuszczenia podej­
rzanej osoby na wolność, nie przyznając im jednak 
żadnego odszkodowania.

A to się ucieszył. Prezes regencji opolskiej, 
Pietsch na wiadomość o wyborach na G. Śląsku, upił 
się w Pile do tego stopnia, że zmarł z powodu za­
trucia alkoholem.

 Feldmarszałek Hindenburg. W Dreźnie w״
obecności Prezydenta Rzeszy, który wystąpił w unifor­
mie królewsko pruskiego jenerał feldmarszałka, Ministra 
Reichswehry p. Gesslera oraz jen. Heye odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowej kadeckiej szkoły piechoty 
Uroczystość ta nosiła charakter wybitnie monarchisty- 
czny. Tymczasem generał Hoffmann w tych dniach 
wykazał, że Hindenburga zasługa absolutnie nie jest 
zwycięstwo niemieckie pod Tannenbergiem a raczej gen. 
Pritzwitza, a klęskę Niemiec właśnie spowodował pan 
Hindenburg.

Uzdrowienie finansów francuskich. ״Echo de 
Paris“ dowiaduje się z otoczenia Poincarego, źe osta­
tecznym celem sanacji finansowej jest przywrócenie 
możliwości zamiany pieniądza papierowego na złoto 
lub dewizy przez Bank Francuski. Warunkiem tych 
zabiegów musi być to, aby nie wydano żadnego p ie­
niądza papierowego, bez łatwego pokrycia zamiennego. 
P. Poincare spodziewa się, iż uda mu się jeszcze w b. 
roku spłacić dużą część z długów.

Z Czechosłowacji. Wskutek zerwania rokowań 
między słowacką partją ludową a premjerem Sveblą 
wewnętrzna sytuacja polityczna zaostrzyła się.

Zielska i chwastów siać nie trzeba. Amerykań 
skie ostatnie statystyki wykazują, że żydzi stanowią 
niemal jedną trzecią całej ludności Nowego Jorku, a 
mianowicie 1.350.00J na ogólną cyfrę 5.924 000 mie 
szkańców. W ostatniem dziesięcioleciu liczba żydów 
zwiększyła się o 250 tys. Dzieci żydowskich w wieku 
szkolnym jest 350.000 czyli 38 proc. wszystkich dzieci 
w mieście.]

W  jewoda Grażyński nie ustąpi, Z kół zbliźo 
nych do rządu przeczą pogłosce jakoby wojewoda 
śląski p. Grażyński miał być usunięty z zajmowanego 
stanowiska. Prze widywany jest natomiast szereg zmian 
na stanowiskach administracyjnych, zwłaszcza staro 
stów na Śląsku.

A więc jednak Nieśwież z Sulejówkiem Dzień 
niki wiedeńskie omawiają obszernie ukonstytuowanie 
się stronictwa konserwatywnego w Polsce. ״ N. Fr. 
Presse“ w korespondencji z Warszawy wskazuje na 
historyczną rolę szlachty polskiej, która wydała Ko­
ściuszkę, Poniatowskiego, Mickiewicza i Traugutta. 
Polska potrzebuje dzisiaj ludzi silnej woli i o górą 
cem sercu. Wizyta marsz. Piłsudskiego w Nieświeżu 
miała na ceiu wyszukanie współpracowników dla 
dzieła rozbudowy państwa polskiego.
Hf Skąd się biorą komuniści w wojsku ? Przed- 
wczoraj doniesiono o wykryciu jaczejki komunistycz­
nej wśród wojska w Toruniu. Wczoraj zaś donosi 
*Dz. Bydgoski, co następuje:

 Dnia 12 b. m. w piątek rozkazem dowódcy ga״
rnizonu bydgoskiego, zwołano oficerów czynnych na 
szego garnizonu do ״Strzelnicy“.

Tu urządzono formalny wiec agitacyjny. Prze 
mawiali pos. Langer (״Wyzwolenie״) i żyd, agitator 
socjalistyczny Wiener Gawroński. Poseł Langer dosyć 
spokojnie omówił obecną sytuację polityczną z punktu 
widzenia ״senatorów'*, w końcu nadmienił jednak, źe 
wypadkom majowym oficerowie zawdzięczają polep 
szenie bytu. Czyli zrozumieć to można, źe za krew 
braci, zapłacono złotem !

Wiener• Gawroński wygłosił mowę wręcz agitacyj 
ną. Zwrócimy tu uwagę choćby tylko na jeden szcze 
gół przemówienia. Powiedział on mniej więcej: ״Pols 
kę z niewoli wydobjły sutereny i sutereny muszą 
dziś rządzić, by było dobrze !“

Interpelacja polska w sejmie pruskim. Biuro 
Wolffa donosi: Odpowiadając na interpelację posła 
polskiego p. Klimasa, wniesioną w sejmie pruskim w 
sprawie powtarzających się represji politycznych w 
stosunku do Polaków zamieszkałych na pograniczu Prus 
i G. Śląska, którym władze pruskie zarzucają upra­
wianie szpiegostwa na rzecz Polski, przyznał pruski

"Dziennik Pomorski״
wraz z dodatkami

N״ iw a P om orska, A n io ł S tróż, 
R o ln ik  i O gn isk o  D o m o w e״

na miesiąc grudzień *kosztuje :
w ekspedycji naszej zł. 2,20
z odnoszeniem M 2 30
przez pocztę 2,54 ״

 zamówić można '׳DZIENNIK POMORSKI״
w każdym urzędzie wzgl. agenturze poczto 
wej i w ekspedycji naszej w Chojnicach.

E s i k a  11 l is f o p a ia  19 2 6  r .
P. Piłsudski do narodu w ciężkich chwilach 

państwa.
Poniżej podajemy w skróceniu przemówienie 

p. premjera Piłsudskiego, jakie tenże wygłosił w dniu 
11 listopada przez radjo, Czynimy to z obowiązku 
dziennikarskiego pozostawiając sąd Czytelnikom.

Siedzą przy mnie dwa dzieciaki, dzieciaki miłe 
i proszą o bajkę. Dlatego też powiem Paniom i Pa­
nom bajkę dla dzieci i dla dorosłych. ״Tyle szczęścia 
co jest we śnie, tyle prawdy, co jest w pieśni“. Tak 
pan jakiś napisał, z panów jeden taki był co pisał, 
a my co czytamy, niekiedy mu wierzymy, a niekiedy 
nie. Ale zato dziś tę prawdę powtarzam ״bo są czary 
i są dziwy, byle ktoś tam był szczęśliwy“. — Razu 
pewnego zobaczyłem gromadkę dzieci schyloną i skur­
czoną nad jakimś przedmiotem. Patrzyłem zdumiony 
co na brudnem, śmietnistem podwórzu one widzieć 
mogły i dojrzałem małą żabkę. Żabka w błocie utyt 
łana. zabrudzona, w piachu wywalana, skakała nie­
zgrabnie na długich nogach i wyłupiastemi oczami 
łyskała na dzieci. Zapytałem dzieciaka : na co wy tu 
patrzycie? Na to mi jeden chłopak odpowiedział, że 
przecież była taka żabka na świecie, co — on sam
0 tem czytał — na śmietnisku skakała, a nagle przez 
czary i dziwy wyjechała złocistą karetą — ogromna 
kareta w sześć rumaków wielkich zaprzężonych. Sześciu 
wielkich hajduków pod uzdy rumaków trzyma, a z 
karety wysiadają panie strojne nadwyraz. Panie pudła 
z karety wyjmują i, o czary! i o dziwy! z żabki robi 
się nagle cud dziewica, cud dziewczyna ! Tylko o prze­
pięknych oczach, śliczna łachmanami przedartemi się 
chroni, zziębnięte ciało gołe przez dziury świeci i oczy 
ma cudne i piękne liczka. Z żaby, zatytłanej w błocie 
uwalanej tak piękna dziewczyna wyskoczyła, a z ka­
rety panie strojne nad wyraz niosą koszulkę białą, 
koszulkę cienką — jedwab najiepszy. Za koszulką 
idą pantalonki. falbianki strojne, piękne ładne falbia 
neczki, a gorsecik® co jej na piersi zawiązują, taki jest 
barwny, taki ładny źe dziewczyna sama się sobie 
przypatruje i dziwi się. A suknia, w którą ją przy­
bierają w białe perełki, róże przeszyte złotem, srebrem. 
Piękna dziewczyna patrzy na nóżki. A na nóżki idą już 
pończoszki. A co tam pończoszki kiedy wreszcie przy­
noszą pantofelki nad białość białe, nad puchy miększe 
cieniutkie i jej na maĵ e nóżki chłodne wdziewają. 
Żabę biedną na dziewczynę cudną przez czary zmie­
nioną wsadzają do karety, skrzynie wkładają i jedzie 
ona na bal, na wielkie pałace i sale. W pałacach
1 salach posadzki świecą jak lustro i w lustrze taklem 
dziewczyna cudnej swej piękności się przygląda, a złe 
dziewczęta z zazdrości zźółkłe gwarzą i szepczą o niej, 
jako o złej i przewrotnej dziewuszce. A panie złe 
i macochy — złe rzeczy do siebie sobie szepcą. Są 
więc czary i dziwy, kiedy dziewczę jest szczęśliwe. 
Powiadają, źe bajek na świecie niema,..

Tak mi chłopak mówił i czekał żeby z żabki cud 
dziewica wyskoczyła i karoca na śmietnisko zajechała. 
Sam nie wiem czy to bajki są prawdziwe, ale że są 
czary i dziwy, kiedy ktoś jest szczęśliwy, to jest praw 
dą. To ja sam na własne uszy słyszałem, na własne 
oczy widziałem, własnemi palcami dotykałem takich 
czarów i dziwów, źe doprawdy aż opowiadać strach.
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D z i ś :  Feliks Walezy, w.
20. 11. 26. Słońca wschód 7.32 zachód 15 60 

Księżyca wschód 16.51 zachód 8.3
— B ib lio tek a  tow , C zyteln i L udow ych , 

przy ul. gimnazjalnej (hotel p. Kaietty) otwarta co 
dziennie od godz. 6 —7 po poł. w niedzielą i święta 
od godz. 12 — 1 w południe.

— Z targu . Na targu w dniu dzisiejszym 
płacono za wieprzowiną 1,60—1,70 zł, skopowiną
I, 00—1,20 zł, cieląciną 1,20—1,40 zł, wołowiną 1,10 zł, 
miąso siekane 1,60 zł. Masło 2,60—2,70 zł, jaja 3,90 
—4,00 zł. R y b y :  liny 1,40 za ft., szczupaki 1,40, 
okonie 60 gr. W a r z y w o :  kapusta 30— gr. sztuką, 
marchew 10—15 za pączek, cebula 35 gr. za litr, 
gruszki 40—50 gr za litr, jabłka 25 * 60 gr.
Już od 15 go  lis to p a d a  br.

przyjmują Jistonosze abonament za »Dziennik 
Pomorski״ na miesiąc grudzień. Czytelnicy 
nasi, niech pamiątają nie tylko o sobie 
lecz przypominać powinni o tern także 
sąsiadowi, krewnym i znajomym. W miesiącu 
grudniu każdy Czytelnik gazety naszej 
otrzyma bezpłatnie piąkny kalendarz.

„Dziennik Pomorski“ niech nie za 
braknie w żadnym domu na Pomorzu

— K o n fe re n c ja  w y w ia d o w cza  w męskiej
szkole powszechnej odbędzie się dnia 22 bm. od godz. 
15 do 16, na którą rodziców wzgl. opiekunów uprzej­
mie zaprasza Kierownik szkoły.

— „ J a se łk a “ p o łączon e z w ieczo r em  ko* 
len d . Jak nas informują, Lutnia“ chojnicka obecnie 
przygotowuje się do przedstawienia *Jasełek“. Przed­
stawienie rozpoczyna się na początku stycznia.

Zamiary „Lutni“ należy powitać z wielkim zado 
woleniem tembardziej że „Jasełka- w Chojnicach są 
dość mało znane. „Jasełka“ połączone będą z wie­
czorem kolend.

— Z kroniki p o licy jn ej Przyaresztowaną za 
usiłowaną kradzież podczas targu w firmie Jączyński 
Blichównę i Kaczmarkówną odstawiono do tut. Sądu 
Powiatowego.

— Za usiłowanie przekroczenia granicy państwa 
zostali przytrzymani niejakiś Skomski i Lewandowski 
których doprowadzono do komisarjatu.

— Kto był z ło d z ie jem  centnara żyta  ?
Złodziej który to w dniu przedwczorajszym dźwigał 
worek żyta a rzuciwszy go później do ogrodu obok 
cmentarza i zbiegł, został przychwycony. Jest nim 
niejakiś Urban z Chojnic znany tut policji ze swoich 
licznych „występów“ w myśl hasła: „Dla czego to 
Pan Bóg stworzył pracę, — można przecie i w inny 
sposób dorabiać się“. U. osadzony został w areszcie.

— Z łodziej k ieszonk ow y, Jak już wczoraj 
donosiliśmy przytrzymano podczas ostatniego jarmarku 
niejakiego Jabłońskiego podejrzewanego o kradzieże 
kieszonkowe. Dotychczasowe śledztwo wykazało, że
J. faktycznie li tylko dla tego przybył do Chojnic, 
ażeby podczas jarmarku dorobić się pieniędzy.

Lecz przy wykonywaniu niedozwolonego proce­
deru został wnet przytrzymany i odstawiony do tut. 
Sądu Powiatowego.

— W ie c  Polskiego Związku Kolejowców W 
poniedziałek dnia 22 bm. o godz. 18,30 odbędzie się 
w hotelu Centralnym wiec PZK. Przemawiać będzie 
poseł Dolanowicz z Warszawy.

— W ygran e L u te r  ji P aństw , w II klasie 14 
Loterji Państw, padły główne wygrane na numery 
53305 — 28480 — 43513 — 35280. W kolekturze 
chojnickiej padły wygrane na numery 70362 i 70366.

— ,Z oneczka na u r l o p ie “ dawno oczekiwany 
film tryskający humorem ukaże się dziś w sobotę po

którego termin upłynął w początku listopada, wzbudził 
bardzo żywe zainteresowanie, nadesłano bowiem 59 
prac.

K ta w e p s ja  k ró tk o term in ow ych  
p ożyczek  r^ ln icaych .

Bank Gospodarstwa Krajowego czyni przygoto 
wania do skonwertowapia na kredyt długoterminowy 
krótkoterminowych pożyczek, udzielonych dawniej rol­
nikom ze swych własnych środków. Suma skopwerto 
wanych pożyczek wyniesie prawdopodobnie około 
3 miljony złotych.

Należy nadmienić, że i w r. b. Bank Gospodar­
stwa Krajowego udzielił pożyczek w listach zastawnych 
dla rolnictwa, a mianowicie około 3 miljonów dla 
wielkiej właśności rolnej i około 3 miljonów złotych 
dla całej własności rolnej.

Bank Polski płacił
dnia 19 listopada 1926 r.

Dolar 8:96 zł.
Funt szterling 43,60 zł.
100 guld. gd 173,01 zł
100 rmk. 218,15 zł.
Franki szwaic, 173,15 zł.

O i e ł d a  z b o ż o w a .
19 listopada 1926 r.

Żyto i 00 kg- 38,50—39,50 zł
Pszenica f* 48,00—51,00 z l
Mąka żytnia 70 proc. a 54,50-56,25 zł.

,  * 65 „ * 56,00—57,75 zł.
*.pszenna 65 proc ״ 1 72,00—75,00 zł,
Jęczmień״ 28,00—31,00 zł.
Jęczmień browar. t* *i 37,50—38,00 zł.
Owies tl tf 31,50—34,00 zł
Ospa żyt. n * 27,50-28,50 zł.
Ospa pszenna 927 00 -28,50 zł.
Groch Wiktorja 85,00—95.00 zł.
Słoma żytna luźna ctr. 1,75— 2,00 zł.
Słoma ż\tn8 prasowana »1 2,70— 2,95 zł
Siano luźne If 8 ,0 0 -  9,00 zł.
Siano prasowane !1 10,00—11,00 zł.

w jasnej nocy siedząc przed namiotem spoglądał w nie 
bo 1 ujrzał znajome gwiazdy wozu 1 kosiarzy, wten 
czas marzył o polskiej ziemi i o swym zamku, gdyż 
mu się zdawało, że nad gwiazdami widzi obraz swej 
ukochanej córki, którą za radą macochy wysłał w świat, 
wydając tym sposobem na niebezpieczeństwo, w któ- 
rem zginęła.

Widząc pana smutnego, smucili się także i słudzy. 
I oni przypominali sobie rodzinne strony, a rozmawia­
jąc o okropnym zgonie dobrodusznej panienki, często 
ocierali łzy żalu i tęsknoty.

— Dziatki — zawołał po długiem dumaniu pan 
Zabrzeski — dość tego, zanućmy raczej na dobra noc 
nabożną pieśń.

Uklękli przeto wszyscy, a wkrótce rozlegał się 
szeroko po obozie polski hymn świętego Wojciecha : 
*Boga Rodzica Dziewica, Bogiem wsławiona Marya!“

— Lachy śpiewają — powtarzali krzyżowcy. — 
Jest to lud poczc wy, gorliwy w modlitwie i waleczny 
w boju ; sława im.

Zdobywszy Niceę, roku 1097, po krótkim odpo­
czynku w dalszą puścili się drogę, ale trudy podróży 
i napady bezustanne dwustu tysięcy bisurmanów, czy­
niły pochód przez Frygję i Syrję niesłychanie trudnym. 
Konie ginęły a wojownicy nieraz musieli iść pieszo 
z ci źką zbroją albo wsiadać na osły lub muły, p© 
kładłszy swe rzeczy na barany, a nawet na psy.

Skoro jednak wyszli zwycięsko z tego arcyprzy- 
krego położenia, wiele miast zaczęło im swe bramy 
otwierać..

Z ftkeńfzesne k o n fe r e n c ji r o ln ic z e j .
Konferencja rolnicza w Warszawie zakończyła się. 

Uznano, że zagadnienie reformy rolnej dzieli wielkie
1 małe rolnictwo 1 że wobec tego tworzenie ogólno 
krajowej organizacji rolniczej byłoby przedwczesne. 
Na razie jako realny wynik obrad wysunięto sprawę 
komisji rolnej opinjodawczej przy komitecie ekono­
micznym Rady Ministrów.

Minister rolaictwa zapytany o niepokojącą zwyżkę 
cen zboża oświadczył, że rząd stci na stanowisku, iż 
sztuczne obniżenie cen zboża przez zakaz wywozu, lub 
wprowadzenie ceł wywozowych jest nlecelowem. Rząd 
stara się natomiast o obniżenie cen chleba przez 
przyspieszenie sprawy budowy i uruchomienie elewa­
torów, stworzenie w ośrodkach przemysłowych rezerw 
zbożowych oraz przez przyspieszenie budowy piekarń 
mechanicznych.

C*y nastąp i l ik w id a c j a  
S t r a ż y  C e ln e j  !

Od pewnego 'czasu krążą wieści niepokojące w 
wielkiem stopniu funkcjonariuszy str. cel. o mającym 
rzekomo nastąpić w najbliższych dniach likwidacji 
korpusu straży celnej.

Nawet w niektórych b. poważnych dziennikach 
ukazały się wzmianki treści następującej: „W związku
2 dawno już opracowanym planem w korpusie ochro­
ny pogranicza są na ukończeniu prace przygotowawcze 
nad objęciem ochrony granicy zachodniej i południo 
wej. Granica ta, licząca około 3 tys. kilometrów, ob 
sadzona będzie przez oddziały K. O P. piesze i konne 
zamiast dotychczasowej straży celnej. Nowa obsada 
granicy rozpocztfie się po uzyskaniu niezbędnych na 
ten cel kredytów i odbywać się będzie stopniowo, 
także również stopniowo likwidowana będzie straż 
celna, pełniąca służbę od 1921 r.

Wobec czego zwróciliśmy się do odnośnych władz 
z prośbą o wyjaśnienie, w jakim stopniu pogłoski te 
są prawdziwe, skąd otrzymaliśmy odpowiedzi, że w 
ministerjum skarbu podobne projekty nie są opraco­
wywane.

B ila n s  h a n d lo w y  ma p a źd z ie rn ik  
zn ów  słab szy .

Jak-donoszą z Warszawy Gł. Urząd Statystyczny 
kończy podsumowywanie danych dla ustalenia bilansu 
handlowego za m-c październik.

Saldo bilansu będzie za październik mniejsze niż 
za wrzesień.

Przekroczy ono o niewiele 15 miljonów złotych 
parytetowych wobec 29 miljonów za m-c wrzesień. 
Zmniejszenie to przypisać należy spadkowi eksportu 
węgla (z 1 850 tysięcy tonn we wrześniu do 1 300 
tysięcy w paźdźierniku) oraz wzrostem przywozu

Z w y ż k a  płac.
Stale posuwająca się zwyżka cen wywołuje pod­

niesienie zarobków rototniczych.
Z Lublina donoszą, iż dn. 16. 11 zlikwidowany 

tam został strejk robotników szewskich, którzy uzyskali 
30 proc. podwyżki, a uczniowie — 20 proc.

Rawnież zlikwidowany został strejk robotników 
piekarskich na warunkach korzystnych dla pracowni­
ków, których częśc wykwalifikowana uzyskała 50 proc. 
podwyżki, niewykwalifikowana 40 proc. Obie umowy 
zawarte zostały na podstawie gwarancji utrzymania 
8 godzinnego dnia pracy.

N ow e e ty k ie ty  cy g a ro w e.
Celem zastąpienia dotychczasowych etykiet na 

pudełkach cygarowych, które w przeważnej części 
miały charakter obcy duchowi polskiemu, a nierzadko 
nawet nieartystyczny, nowemi etykietami, odpowiada- 
jącemi polskiemu poczuciu estetyki. Dyrekcja Pol 
skiego Monopolu Tytoniowego rozpisała we wrześniu 
rb, konkurs na wzory etykiet i winiet, wyznaczając
3 nagrody w wysokości 15C0, 1000 i 500 zł. Konkurs

Żyucem zamurowano.
P o w ie ś ć  G ó r n o ś lą s k a .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

13) -----------
— Poddaj się poganinie — zawołał Zabrzeski na 

olbrzyma tureckiego i zręcznie mu drogę zaskoczyw­
szy, uwolnił skrwawionego już księcia.

— Bilemech giaur (przeklęty chrześcijaninie) — sy­
czał Turek przez zęby i z wściekłością wspina się na 
koniu w górę, aby mieczem ugodzić Zabrzeskiego; ten 
jednak położywszy się na grzywę konia swego, przy 
skoczył do boku bisurmana i zręcznie mieczem odparł 
cięcie już spadając na niego, poczem w gmieniu oka 
podźwignąwszy się w strzemieniu, tak silnie przepasał 
olbrzyma, że się na pół rozleciał.

Osłupieli Turcy, widząc olbrzymią siłę chrześcija­
nina i nim się z miejsca ruszyli, już ich obskoczyli 
nasi Zabrzanie, a co się nie poddało dobrowolnie, wy­
cięli w pień. Teraz też przybyła pomoc z obozu: 
dowiedziawszy się’ dowódzcy o bohaterskim czynie 
„Lacha“, z uszanowaniem i radeścią otoczyli Zabrzes­
kiego, który z triumfem prowadził księcia do obozu.

Imię Zabrzeskiego i dzielność „Lachów״ zjednały 
sobie powszechne między krzyżowcami uszanowanie; 
książęta obsypali Zabrzeskiego zaszczytami i honorami, 
a książę Gotfryd mianował go dowódzcą znacznego 
oddziału konnicy.

Nasi Polacy rośli jak na drożdżach, przyczem 
przy każdej sposobności okrywali się sławą, Tylko 
pan Zabrzeski zosta wał smutny i małomówny, a kied
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Najnowsze wiadomości
Spisek szpiegowski na rzecz Rosji wykryto w 

Estonji.
Urugwaj oświadcza gotowość zwrotu 8 podczas 

wojny skonfiskowanych okrętów niemieckich za stoso- 
wnem wynagrodzeniem.

Rząd republiki chileńskiej w Ameryce ustąpił.
Przeciw funduszom tajnym wystąpiono wczoraj 

w sejmowej komisji budżetowej domagając się kontroli 
nad ich wydatkami. Socjalista Prager zapytywał się 
co to znaczy, że przywódca faszystów Franconi znaj 
duje się w Warszawie i co skłoniło premjera Piłsud 
skiego do ofiarowania mu swej fotografji z odpowied 
nią dedykacją. Minister spraw zagr. odmówił odpo 
wiedzi

Kule armatne wpadły do szpitala dla dzieci przy 
ćwiczeniach francuskiego krążownika pancernego pcd 
Giens Ofiar w ludziach nie było.

55 osób utonęło. Jak donoszą z Madais w Indjach 
w rzece Godowari przy powrocie z wesela. Przewró­
cił się bowiem statek motorowy i  70 osobami.

0 krwawych rozruchach komunistycznych donoszą 
z Lisabony (Portugalja).

Morderstwa na tle iubieżnem dokonano na 10 
letnim dziecięciu pod Grohs Heyn, którą znaleziono 
zamordowaną. Morderstwa miał dokonać pewien 
włóczęga.

poprawił rekord Polski w biegu na 5 kim., osiągając 
15 m. 51,8 sek. Poprzedni rekord naieźał do Sawa 
ryna (Pogoń, Lwów) i wynosił 16 m. 4 sek

(Informacje własne).

R z m a l t ś d .
Logika k o b ieca . Młoda kobieta w Lohr nad 

Menem wskoczyła do rzeki w zamiarze samobójczym. 
Przechodzący tamtędy policjant wiedząc, że despe- 
ratka umie pływ ć, rozkazał jej skierować się do 
brzegu i- wydobywszy rewolwer, oświadczył, że ją za­
bije w razie nieposłuszeństwa. Skutek był nieoczeki­
wany. Niedoszła topielica w obawie śmierci dopły­
nęła do brzegu, chociaż rzuciła się do wody po to, 
aby umrzeć, dając w ten sposób powód jeszcze raz 
do ironizowania na temat logiki kobiecej.

B iedny m ałżon ek  ! R o czn ie  b y ł 102 razy  
p rz e z  żo n ę  obity. Wiedeński nauczyciel, E. Doer 
man, złożył niedawno w sądzie prośbę o rozwód z 
żoną, Eiizą, załączając pamiętnik o 364 stronach bi­
tego pisma, w którym opisał wszystkie swoje udrę­
czenia małżeńskie. Z pamiętnika owego wynika, iż 
małżonka obiła p. Doermana w ciągu jednego roku 
102 razy, wymierzając za każdem razem przeciętnie 
21 ciosów. Biedny nauczyciel nie dostał przez rok 
37 razy obiadu i 85 razy kolacji; nocować musiał 29 
razy poza domem, oblany był ciepłą wodą 43 razy, 
na głowie jego rozbiła żona 17 garnków i 19 talerzy. 
Wśród tych rodzinnych zamieszek padło z ust czci­
godnej połowicy 9451 razy bałwan, 6900 razy kretyn 
i 2.213 różnych Innych obelg.

Niewiadomo, co sędzia powiedział po pfżestudjo- 
waniu tego almanachu, udreńczeń.

C ham berlain  I m onokl. Przed paru.tygodni­
ami minister Chamberlain odwiedził stolicę Szkocji 
Glasgo. W spotkaniu przyjęło udział 200 studentów 
tamtejszego uniwersytetu. Wszyscy oni przez solidar 
ność z popularnym ministrem mieli w oku monokle.

Ruch w  Tow arzystw ach.
Tow . P szcze ln ie« e  w Chojnicach. Zebranie 

miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. o 
godz. 14 w lokalu pod ,Złotym Lwem״. O liczny 
udział szan. członków prosi Zarząd.

Tow. Gim. ״ S o k ó ł״ Zebranie Zarządu odbędzie 
się w sobotę dnia 20 bm. o godz. 19,30 w lokalu 
Konsumu Urzęd. Państw.

Na porządku obrad sprawa wieczorku 1 inne 
Przybycie wszystkich członków konieczne. Prezes.

D u ża K łodaw a.
Zebranie Tow. Powst i Wojaków odbędzie się w 

niedzielę 21 bm. o godz. 5 po poł. w lokalu p. Nar- 
locha. O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd. 

Łęg.
Z ebran ie T ow . Pow. i W ojak ów , które 

miało odbyć się dnia 14. odbędzie się dopiero 21 bm. 
na sali p. Odyi, o zwykłej porze

Haleniak naucz.

K on iec ezę»«! r ed a k cy jn e j

Rodairtor odpowiedzialay: P a w e ł  K a a z u b o w s k i .  
Drukiem \ nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskie*. * 

w Ckojnicack.

Bsnkverein Chojnice
Telefon 61. Sp. z o. o. Założony 1859.

Z a ła t w ia  w s z e lk ie  in te re s y b a n k o w e  
Z a k u p  i s p r z e d a ż  o b c y c h  w a lu t. 
P r z e k a z y  d o  k ra iu  i za g ra n ic e .

Wybuch na okręcie transportowym. Jak donoszą 
Mantilli nastąpił wybuch na statku transportującym 

olej należącym do Betlehm Steel Kcmp. 17 osób za­
bitych a 75 rannych.

10 niemieckich progimnazjastów skazał rząd 
francuski w Kaiserslautern na kary od 10 —200 marek 
za śpiewanie niemieckich hymnów przed francuskimi 
koszarami.

Straszne burze panowały wczoraj w południowej 
Francji i w Marokku. W Fenhali woda zalała część 
stoczni i magazynów naftowych przyczem dużo robot 
ników odniosło rany.5;

Wóz ciężarowy z 7 osobami został porwany przed 
Bagdaden przez przybierający gwałtownie po deszczu 
strumik górski. Wszystkie osoby zginęły.

Monarchję dla Śyrji zaleca Francuzom Romadan 
Paszes Szules, jeden z naczelników powstańców.

W sprawie wyborów górnośląskich wojewoda 
Grażyński udzielił wywiadu jak donoszą pisma nie 
mieckie, w którym zaznacza, że wybory unieważnione 
nie będą a ©n nie ustąpi.

Górnikiem angielskim zaleciła konferencja dele­
gatów górniczych, aby natychmiast wszczęli okręgowe 
układy z właścicielami kopaiń o wysokość płacy cze 
kając jedynie ostatecznie) decezji ogólnej konferencji 
przy ostateczniem zawarciu układu.

Sw iecie. (t) (Pryszczyca). U bydła rogatego 
gospodarzy Liebrandta i Franza w Bratwinie i Bolda 
w Mątawacb, oraz majętności Poledno stwierdzono 
urzędowo pryszczycę. Wskutek tego odnośne władze 
poczyniły stosowne zarządzenie weterynaryjno policyjne.

P rz ecb o w o . (t) (Dla biednych.) Miejscowe 
Tow. św. Elżbiety — opiekujące się uboglemi naszej 
miejscowości urządziło w dniu 6 bm. wieczorek z przed­
stawieniem sztuki ״Przezorna mama“ połączone z 
śpiewem solowym i baletem cygańskim. Udział gości 
był bardzo liczny, a dochód z imprezy przeznaczono 
dla biednych Przechowa.

Z Poznańskiego.
B ydgoszcz . (Wyrodna matka.) Na dworcu ko­

lejowym znaleziono w ustępie noworodka 2 —3 dnio­
wego płci męskiej. Za wyrodną matką wdrożono 
dochodzenia.

Z dalszych stron.
j |  W arszawa. (Morderstwo partyjne.) Onegdaj 
wieczorem padło sześć strzałów rewolwerowych. 
Na chodnik padł zabity Konstanty Anyszewski lat 21, 
bezrobotny, należący do Związku robotników budow­
lanych. Zabójcy zbiegli. Przypuszczają, że jest to 
znowu akt walki partyjnej.
| |  G dańsk (Kto poszukuje pracy ?) Zarząd po­
średnictwa pracy w Gdańsku poszukuje specjalistów 
do budowy okrętów i niciarzy, oraz robotnic do wy 
robu marcepanów i iatroligatorek.
11 G dańsk. (Trzydziestolecie ״Lutni“ gdańskiej) 
Obchód trzydziestej rocznicy istnienia ״Lutni“ gdańskiej 
udał się pod każdym względem. Koncert niedzielny, 
był prawdziwą ucztą duchową, gdyż popisywały się 
chóry, wśród których było nasze światowej sławy 
­Echo“ krakowskie odtwarzając z prawdziwym artyz״
mem, szereg trudnych utworów, niesłyszanych dotąd 
w Gdańsku. Na wysokim poziomie stały też śpiewy 
Innych chórów.

M oskw a. (Wielka katastrofa kolejowa.) Na 
Zakaukaskiej linji kolejowej w pobliżu Surańskiego 
tunelu nastąpiła wielka katastrofa kolejowa, w wyniku 
której 7 ludzi zabito, 6 ciężko raniono, kilkunastu zaś 
odniosło lżejsze obrażenia.

W a rssa w a . (Aresztowanie żony złodzieja.) 
Aresztowano tu żonę jednego z najniebezpieczniejszych 
złodziei warszawskich Lipińską, przy której znaleziono 
dużo wartościowych rzeczy, między innemi płaszcz, 
należący do ks. Radziwiłła

M ydzik, na Wołyniu. (Zemsta włóczęgi.) Nie 
wielka wieś Mydzik na Wołyniu padła ostatnio ofiarą 
strasznej zemsty jakiegoś włóczęgi, człowiek ten, cho­
dząc od wsi do wsi, poprosił w osadzie Mydzik o 
nocleg.

Włóczęga nie wzbudzał zaufania wyglądem swoim 
to też nigdzie nie chciano go wpuścić. Postanowił 
się za to zemścić, ukrył się w jakiejś stodole na krańcu 
wioski, a gdy noc już zapadła, podpalił wioskę z kilku 
stron. Wszelkie próby ratunku zawiodły, spaliły się 
w okamgnieniu 24 gospodarstwa i częściowo łnwen 
tarz. Kilkanaście osób zostało poparzonych.

Zbrodniarz — włóczęga, zbiegł.

T e a tr i  sztuka.
S u k cesy  K iepury w W iedniu . Tenor polski 

Jan Kiepura, występujący obecnie w wiedeńskiej operze 
państwowej, zażądał od dyrekcji tejże opery, dodatko­
wego honorarjum w wysokości 10 tysięcy szylingów 
austrjackich za to, że dyrekcja pozwoliła bez jego zgody 
reprodukować zapomocą radjo arję z opery ״Turandot“ 
Pucciniego odśpiewaną przez niego na sobotnim  
przedstawieniu.

Ze sportu.
R ek o rd  F reyera . Według zapowiedzi bezkon­

kurencyjny obecnie długodystansowiec ״Polonii“ Freyer

Rok Vi
*raz pierwszy. Spieszmy wszyscy na zwiedzenie kon 

tredansu małżeńskiego na nutę ״Czy pani jest ta sama“
podczas urlopu żoneczki bez---------------- . Tylko dziś
i jutro w niedzielę.

— Z o sta ł p rz e je c h a n y  p rz e z  parow óz. Dziś
rano o godz 7,30 na tut. dworcu przejechany został 
przez parowóz palacz Durek który odniósł ciężkie obraże­
nia cielesne. Rannego w stanie nieprzytomnym przewie 
ziono do szpitala Boromeusza, gdzie nastąpiła operacja. 
Stan rannego jest groźny.

— W a lo ry z a c ja  u b e z p ie c z e ń  życio w y ch  
z p rz e d  ro k u  1919 w ״ V escle*‘. Na hczne zapy­
tania ubezpieczonych w sprawie waloryzacji ubezpie

: czeń życiowych z przed roku 1919 wyjaśniamy. Wa­
loryzacja w zakresie opracowań dokonywanych przez 
״ Vestę“ została całkowicie załatwioną jeszcze w roku 
1924, Obecnie sprawa znajduje się w Sądzie O.krę 
gowym w Poznaniu do zatwierdzenia. Spodziewamy 
się, że zostanie przez Sąd zatwierdzoną w czasie naj 
bliższym.

״ Vesta“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w P o­
znaniu.
~  — Zboże na p oczet z a le g ły c h  podatków . 
K om unikat. Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 6. Vili. 1926 r. (Dz Ust poz. 505) 
ustalone zostały na obszarze Województwa Pomor 
skiego następujące ceny żyta 1 owsa (loko stacji ła 
dunkowej), miarodajne przy przyjmowaniu wspomnia 
nego zboża, dostarczonego na poczet zaległych należ­
ności w okresie drugiej połowy października 1926 r. 

za 100 kg żyta 35.00 zł.
za 100 kg. owsa 28 50 zł.

ff§ — M undury galow e dla w ojsk a . Armja 
nasza otrzymać ma wkrótce galowe mundury. Pro­
jekty ich są już oddawna złożone w M. Sp Wojsk, 
które, jak się dowiadujemy, ma je wprowadzić już na 

n Nowy Rok.
Według tych projektów armja otrzyma czapki 

barwnemi otokami, zależn e od koloru broni, spodnie 
granatowe z lampasami i srebrne pasy na mundury.

Pokrycie budżetowe na koszt sprawienia tych 
mundurów podobno już wynaleziono.

— N ow a taryfa tow arow a. Z dniem 15 
bm. wchodzi w życie uzupełniona i zmieniona taryfa 
towarowa na przewóz ważniejszych towarów pomiędzy 
stacjami kolei polskich (łącznie ze stacjami położone 
mi na obszarze W. M. Gdańska) z jednej strony, a 
stacjami kolei rumuńskich z drugiej strony. Taryfa 
ta uchyla stare przepisy taryfowe.

Nowe przepisy taryfowe uwzględniają ostatnią 
podwyżkę taryf na kolejach rumuńskich, przyczem 
zmienione zostały specjalne opłaty importowe i eks 
portowe, które istniały w Rumunji i sięgały 50 proc. 
opłat przewozowych.

Tuehola,
E g z a m in  sędziow sk i przed państwową komisją 

przy Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu zdał w dniu 5. 
listopada br. z odznaczeniem p, Zdzisław Gayda z Tu 
choli, syn poważanego tamże kupca bławatnłka.

W yb ór członka do k om isji b u d o w la n e j  
W miejsce zmarłego członka kom. budowlanej śp. 
Packa wybrano p. Lewandowskiego.

B u d żet na I . kwartał 1927. Rada Miejska 
na ostatniem posiedzeniu jednogłośnie uchwaliła 
budżet na pierwszy kwartał 1927 i wyraziła swą zgodę 
iw myśl uchwały komisji posp. finansowej z dnia 4 bm.

P rzed z ierza w ien ie  je z io r  G łęb o czek  i M ie 
io n e k  Jeziora Głęboczek i Mielonek wydzierżawi 
ono od 1. X. b. r. p. Marszewskiemu za opłatą 
roczną 205,— zł.

15 proc. dodatek  kom unalny od świadectw 
przemysłowych. Magistrat miasta Tucholi pobierać 
będzie od świadectw przemysłowych 15 proc, dodatku 
komunalnego na rok 1927.

D od atek  miejscowy dla nauczycieli szkoły wy­
działowej. Rada Miejska zgodziła się na uchwałę 
Magistratu aby uchwalone według uznania Magistratu 
wspólnie z komisją szkolną rok rocznie wypłacano 
dodatki miejscowe dla nauczycieli szkoły wydziałowej.

Z Pomorza.
K artuzy. (Aresztowanie świętokradcy.) W Kar 

tuzach Aresztowano 19 letniego Eischmanna sprawcę 
świętokradztwa, popełnionego w kościele klasztornym. 
Eischmanna aresztowano w kościele parafjalnym, gdzie 
ukrywał się w organach, chcąc widocznie dokonać 
nowego świętokradztwa.

Buków  lec. (t) (Jeszcze o Kasie Stefczyka). Jak 
już swego czasu donosiliśmy założono tu Kasę Stef­
czyka W skład zarządu Kasy wchodzą pp. Wielbacki 
przewodniczący, kasjer Czajkowski, Czach z Bramki 
ł Baudner z Bukówca. Do rady nadzorczej wybrano 
pp, Olewińskiego, Kutowskiego i Buczyńskiego z Bramki, 
Pietraszyńskiego i Walkiewicza z Siemkowa i naucz. 
Kozłowskiego z Bukówca.

D u b ieln o  (t). (Zbiegł z domu.) 11 •letni chłop 
piec Roman Grella zbiegł z domu w niewiadomym 
Kierunku. Lecz już w wtorek 9 bm przytrzymała go 
policja w Grudziądzu.

P ru szcz , (t) (Na sprzedaż). Główny Urząd 
Likwidacyjny przeznacza do sprzedaży tutejszą mle­
czarnie i ogród, przy ulicy Dworcowej, wielkości 
0 20.69 ha. Cena przypuszczalna 11.700 zł.

Ł ą ż ek  (t), (Sprzedaż drzewa.) Państw. Nadleś. 
Sarnia Góra sprzeda w drodze submisji dnia 23 bm, 
wyrobione drewno użytkowe i sosnowe.



!zupełna wyprzedaż!
1 LlpousklObwieszczenie.

K I N O  N O W O Ś C I

I wnledzlele o godz 61815 ׳-
Razem 10 akt.

WsohoteogodM
Razem 10 akt.

rozpocznie się we wszystkich 
oddziałach

Zoneczko na urlopie
Niebywała, tryskająca humorem komedja w 
8 aktach Rzecz dzieje się współcześnie w 
Nowym Yorku i na Long Island. W roli 
głównej : Leatrice Joy. Początek w sa­
lonie, qui pro־qua w teatrze ; pogodzenie 
się w kabarecie; koniec jak zwykle w sypłalni.
M O T T O : Są trzy rodzaje kobiet: kobiety 

niezadowolone, kobiety, które nie mogą 
mieć tego, czego chcą 1 wreszcie kobiety 
które chcą tego, czego nie mogą mieć

Napoleon a może Salom on.
TREŚĆ: kontredans małżeński na nutę 

»Czy pani jest ta sama“ odtańczony 
o 9 ej minut 5, podczas urlopu źoneczki 
z powodu ״bez koszulki“. ־— — —

w środę
lo 24 listopada 26 r.

W rejestrze handlów) m A tut. Sądu Powiatowego 
zapisano pod nr. 374 firmę : Składnica Cukru Władysław 
Gayzier właściciel firmy Witold Gayzler Chojnice ulica 
Młyńska 20. 2667

Chojnice, dnia 26 października 1926 r
Sąd Powiatowy.

Bankverein Chojnice,
Sp. z o. o.

Z powodu przygotowań 
jest skład dla detalicz. 
sprzedaży w poniedz. 
dn. 22 i wtorek, dnia 
23. listop. zamknięty.

(Dolne zgromadzenie

NADPROGRAM: Harry Lloyd s ię  s ta t
k u je  komedja w 2 aktach.

O O O O 0 O O O O O 0 O 0 O O O O 0 O O O

odbędzie się
w poniedziałek, dnia 6-go grudnia br.

o godz. 7 .3 0  w  h o te lu  p. E ngla .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Zarządu.
2. Wybór i uzupełnienie członków Rady Nadzorczej.
3. Wolne wnioski.

o
0
0
O
O
O

Cukiernia i kawiarnia Radke
niedzielę, dnia 21 listopada br.

od godz. 4 po poł.
W

Chojnice, dnia 18. listopada 1926 r. 2663 Q

R AD A N A D ZO R C ZA  O
D. W yrscłi, prezAfc. O

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
jest podstawą dobrobytu.

O s z c z ę d n o śc i
od 1 złotego począwszy 

przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
O tw ie r a m y

ra c h u n k i b ie żą c e  i c z e k o w e .
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki catym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

Powiatowa Kasa Oszczędności
Chojnice (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
T e ł .  1 0 . powiatu Chojnickiego. T e l .  1 6 . 
O s z c z ę d n o ść  i  p r a c a  lu d z i  w z b o g a c a .

W e !  P * * '

Młyn o
! 0
© 
©

PońsfBOśsis nadleśnictwo Cliociiiski
poczta Konarzyny, powiat chojnicki.

LICYTACJA , _ NADZWYCZ. 8
na drewno opałowe S KONCERT '
odbędzie się w  p ią tek , d n ia  26« 11. 1 9 2 6  rok u  3?

wzmocnione] kopeii braci Jakubowskich.
B. Radke

właśc. cukierni.

Dziennie świeże pączki. 
Wyborne ciastka i napoje.

©
0
©
0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0

Restauracja i K a w ia rn ia

odbędzie się w  p ią tek , 
o  g o d z . 11 na sali p. Gostomczyka w Borowymmlynie 
z rewirów Stary Most, Kobyle Góry i Wiecźywno za 
gotówkę 2664

Handlarze wykluczeni

>a ogólne życzenie przedłużamy nasz

tani tydzień
tylko do środy, dnia 24• bm, nieodwołalnie.

Kto dotychczas-nie zaopatrz)} się w nasze dobre 
i tanie towary, niech natychmiast spieszy do 2661

H O T E L U  PRIEBE
właśc. J. Kaletta.O

J. Skwierawski i Ska.
ulica  G d a ń sk a  4 .

Codziennie wieczoremDrzewo opałowi własnego wyrobu 
poleca w niedzielę

Restauracja leśna
K rause—W ilheim inke.

lat, brudne kasztany,1 
za 850 zł.,

Restauracja Nowa Ameryka
W n ie d z ie lę  21 . 11 br.

o godz 5 po poł,

taneczna.
na którą zaprasza 2622 

GOSPODARZ.

!fittami!

krowa
czarnobiała 6 lat z mlekiem 
za 500 zł, natychmiast do 
sprzedania 2671

koncert artystyczny
Skrzypce: Heiutze jr., Fortepian : Hilla, 

Saksofon : Heintze sen.
odpadki i odcinki

uliadleśfikt&leRytel.

W niedzielę o godz. 5־tej po poł.
herbatka przy koncercie

W soboty i niedziele
D A N C I N G I .

do oddania wagonowo a 15 ton pocenie 150zł franko 
wagon Czersk. Zamówienia należy skierować do firmy

Sp. z o. p.Czerskie,
Czersk.

Tartaki

(0Riedzleię,dn.21.lHn
odbędzie się w  Lotymu

zal»«a
taneczno

Początek o godz. 5 po poł.
Najuprzejmiej zaprasza 

2660 GOSPODARZ.

Kuchnia pierwszorzędna ciastka, pączki itd. 
Piwa jasne i Salwator

^Benzynelekka
po 80 gr. za litr 

ze stacji benzynowej 
״ Poim in“  

poleca
Drogerja pod Orłem

A le k s y  W o jn o w sk i
Rynek 11.

Tylko przez OSZCZĘDNOŚĆ całego narodu stworzymy 
granitowe podstawy niezależności i mocarstwowej 

potęgi Polski.

BANK LUDOWY
Sp. z odp. nieogr.

Telefon 97. w  C h o jn ic a c h  Rynek 4.

Spłaty do 18 Wszelkie czeki
"11'"“■Singera“ “ •
maszyny do szycia

na dogodnych warunkach do nabycia

Singer Moscti. Comp■
R y n ek  2 0  CHOJNICE R ynek  2 0

Reparacje wszelkich systemów. 
Kupującemu bezpłatny kurs ,haftów.

Dobrze

umebl. pokój
ewti. z fortepianem, zaraz , 
lub od 1. XII. do wynajęcia.

Adres wskaże eksped- 
Dz. Pom. 2665

Stenografji
wyucza obecnie darmo, 

listownie (211 
R ed ak cja  S te n o g r a fa ,

Warszawa, Szczygla 12.

przyjmuje wkłady oszczędnościowe na 915־ proc. rocznie. 
Członkom udziela pożyczek na dogodnych warunkach. 
Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące. 

Załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. 2124־Wszelkie druki
wykonuje

Drakomia .,Dziennika Pomrsiileso“ Ditemele w Dziennika PomorsUm.


